
Modlitwa Jezusa w Ogrójcu (J 18, 1-11)

Po wieczerzy Jezus wyszedł z uczniami swoimi za potok Cedron. Był tam ogród, do którego wszedł On i Jego uczniowie. Także i Judasz, który Go wydał, znał to miejsce.

Ogród modlitwy i spotykania się z Bogiem, staje się dzisiejszego wieczora Ogrójcem – miejscem agonii Pana naszego Jezusa Chrystusa. Uczniowie, nieświadomi „ostatniej godziny Syna Człowieczego”, zasnęli w korzeniach czuwających drzew oliwnych. Tylko On i Judasz czuwali. On modlił się do Ojca za swoich uczniów, aby tak jak My stanowili jedno (J 17, 11), byś ustrzegł ich od złego (J 17, 15), bo za nich Ja poświęcam w ofierze samego siebie, aby i oni byli uświęceni w prawdzie (J 17, 19) i aby wszyscy stanowili jedno, jak Ty, Ojcze we Mnie, a ja w Tobie, aby i oni stanowili w Nas jedno, aby świat uwierzył, żeś Ty Mnie posłał (J 17, 21). On myślał tylko o swoich uczniach. Oni byli dobrzy, ale na razie słabi i nieprzygotowani na zdrady, prześladowania, więzienia i na męczeńską śmierć. Oni nie znali swoich granic strachu i upadku, tak jak my. Zbyt liczyli na siebie lub uważali, że Mistrz ich zawsze obroni, rozmnoży chleb, uciszy wszelkie burze i nawałnice.
Judasz otrzymawszy kohortę oraz strażników od arcykapłanów i faryzeuszów, przybył tam z latarniami, pochodniami i bronią. Z żołnierzami i bronią na bezbronnego. A Jezus wiedząc o wszystkim, co miało na Niego przyjść, wyszedł naprzeciw i rzekł do nich: «Kogo szukacie?» Odpowiedzieli Mu: «Jezusa z Nazaretu». Rzekł do nich Jezus: «Ja jestem». „Ja jestem” to imię samego Boga. Stąd niecodzienne „zjawisko” i ostrzeżenie „czy chcecie walczyć z Bogiem?” Skoro więc rzekł do nich: «Ja jestem», cofnęli się i upadli na ziemię. Ale jak zawsze Jezus myśli o losie swoich uczniów. Powiedziałem wam, że Ja jestem. Jeżeli więc Mnie szukacie, pozwólcie tym odejść. Również oni myśleli o swoim Mistrzu, zwłaszcza Kefas. Wówczas Szymon Piotr, mając przy sobie miecz, dobył go, uderzył sługę arcykapłana i odciął mu prawe ucho. A słudze było na imię Malchos. Czy takiej obrony pragnie Jezus, nasza Matka Kościół i nasza wiara? Schowaj miecz do pochwy. Czyż nie mam pić kielicha, który Mi podał Ojciec? Tak często w historii ludzkości i Kościoła myślano tylko o siłowych rozwiązaniach różnorakich konfliktów politycznych, ideologicznych i religijnych (Si vis pacem, para bellum - „Jeśli chcesz pokoju, przygotuj się do wojny”). A tymczasem Jezus i Jego uczniowie proponują nam: Zło dobrem zwyciężaj (św. Paweł, Matka Teresa, bł. Jerzy Popiełuszko i wszyscy męczennicy „z wczoraj i z dzisiaj”). Zbawienie przyszło przez Krzyż, a nie przez miecz!

o. Edmund Kowalski CSsR

Profesor nadzwyczajny Istituto Superiore di Teologia Morale (antropologia filozoficzna – specjalność bioetyka), Accademia Alfonsiana – Rzym
________________________________________________________________

o. Edmund Kowalski CSsR – Modlitwa Jezusa w ogrójcu (J 18, 1-11)
  str. 2

